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R e d a k to ra  i W y d aw cę  „S zm era  Polskiego", p J a ­
dwigę K ró likow ską  ostrzegani^ ' po  raz  osta tn i,  że 
w w y p a d k u  ponow ien ia  dzia ła lności m a jące j  n a  celu 
w p ro w a d z a n ie  w  b łąd  czyte ln ików  oraz  f i rm  w s p r a ­
w ach  do tyczących  Z w iązku  Z aw odow ego Automobili 
stów  R zplte j P. oraz  naszego m iesięcznika, j a k o  n a ­

czelnego o rg an u  tegoż Zw iązku , będz iem y zm uszeni 
zrobić  uży tek  z o ryg in a ln y ch  dow odów , p o s iad an y ch  
przez nas  i sk ie ru jem y  sp ra w ę  do Sądu.

Równocześnie  po lecam y p ilne p rze s tu d jo w an ie  
nas/.egn n u m e ru .

Zarząd  (llóunuj

Święto
W d n iu  dziesie jszym  święci swe w ielkie  i w sp a n ia ­

łe święto p r a c a .  Je s t  to święto, k tó rego  nie  w a h a m y  ” 
się n azw ać  wie lkiem  i w span ia łem , bow iem  każd y  czło- 
w iek, k tó ry m  nie  k ie ru ją  p rzy  w ypow iedzen iu  jak ie  
goś jego zd an ia  jed n os tronne ,  a w ty m  w y p a d k u  n a ­
wet uboczne  względy, p rzy zn ać  m usi, że nic tak  na 
uczczenie św iętem  nie zasługuje , ja k  w łaśn ie  p r  a c a.
Dlaczegóż więc tak  często słyszy się obelżywe w pro s t  
zdan ia  o tem  w ielkiem  święcie? O to  dlatego, że ludźm i, 
k tó rzy  w  ten  w y ra ż a ją  się sposób, k ie ru je  in teres  p r y ­
w a tn y ,  m te res  osobisty, k tó ry m  jest ciągnięcie ja k n a j -  
większego zysku  z jakna jc ięższe j  a jak n a jg o rz e j  opła 
cancj p racy . t

K ieruje  n im i o b aw a  p rzed  tem, b y  m a sy  p racu ją  
ce nie pojęły  wielkości znaczen ia  ich  p racy ,  b y  nie z ro ­
zum iały , że bek tej p racy  nie  b y ło b y  niczego na  św ię­
cie. A pon iew aż  nie  da się ponlyśl'e<$jby to w szys tko  co 
ludzkość  zdoby ła  w ciągu tylu wiekową m ogłoby  jej 
być, odjęte  nagle , r o z u n n ą  om  fakt, że zyski, jak ie ie ią-  
gną  on i z p ra c y  m as, p rze jd ą  pow oli i m u szą  prze jść  
w znak o m ite j  części n a  łych, którzy, sw ą  ciężką, p ra c ą  
zysk te tw orzą.
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Oto —  w kró tkości — n a  czem polega wielkość 
n  a  s ź .e  g o  ś w i ę t a !  Rzecz pros ta ,  że wiele jest  jesz ­
cze m ych  wartości,  j t.kie, święto dzisiejsze ro b ią  w ie l­
k iem  i w span ia łe in ,  w p ie rw szym  rzędzie to, że dzień 
dzisiejszy obchodzi uroczyście  je d n a  w ielka  robo tn icza  
ro dz ina  całego św ia ta  pow yżej je d n a k  pow iedz iane  
za m ało  jest  wr dn iu  ty m  podnoszone, a je d n a k  m a  z n a ­
czenie zasadnicze.

Po lega  ono n a  z rozum ien iu  swej w artości celem 
u z y sk a n ia ,  odpow iedniego  m ie jsca  w społeczeństwie. 
Po lega  ono n a  w rażeniu ,  jak ie  pozosta je  m a so m  p r a ­
cującymi, że ich  p raca ,  to wielki, lw órczy  czynu k , m a ­
jący p ierw sze  m it jscę  w bu d o w ie  społeczeństw  i ich 
zdobyczy.

Zaznaczam y , że te sam e pow ody, k tó re  święto n a ­
sze rob ią  wielki' 111, p o w in n y  rów nocześn ie  skłonić 
wszystkich, do obchodzenia  tego dn ia  wr sposób u r o ­
czysty, nas tro jo w y , godny  jego wielkości, —  jego go­
spodarczego  znaczenia .

Doniosłe zadanie.
Jc d n e m  z n a jd o n ioś le jszych  z a d a ń  zw iązków , jest 

n ic ty lko  dążen ie  do w p ro w a d z a n ia  i u lepszan ia  u s taw  
społecznych, ch ro n iący ch  p ra c o w n ik ó w  p rzed  n iczem  
m e k rę p o w a n y m  w yżysk iem , o t  a z n o rm u ją c y c h  w a­
ru n k i  pracy, pod  względem  w ynagrodzen ia ,  zdrowo*: 
ności itd. Należy rów nież p ilnie baczyć, b y  is tniejące 
już  u s ta w y  socjalne, należycie  by ły  respek tow ane ,k  

Ileż to bow iem  p rzy k ład ó w  da je  n a m  codzienne 
życie, jak  n a  k a ż d y m  niem al k ro k u  p racodaw cy ,  k o ­
rzys ta jąc  z n ieśw iadom ośc i lub  n ieśmiałości pracohior-./ 
cy, obchodzą  lub p o m o s tu  o tw arc ie  łam ią  postanow ię; 
n ia  odnośnych  u s taw . Dzieje się to najczęściej  t a m , ’ 
gdzie liczba p ra c o w n ik ó w  jest  n ia la  (jeden lub p a ru ) .  
Niezbyt liczne są w y p ad k i  k iedy  u św iad o m io n y  a p o -  
k .z y w d z o n y  p raco b io rca  p o tra f i  się d o m ag ać  swycli 
praw . Częściej d o m a g a ją  się n a p r a w y  w yrządzonej ' 
ju ż  k rz y w d y  dop iero  po u k o ń czo n y m  s to su n k u  -służ

how ym , zw raca jąc  się p rzew ażn ie  za p o ś redn ic tw em  
Związiku do Inspekc ji  p ra c y  o raz  Sądu. W ie lka  cześć 
p racob io rców  nie zna  wogóle u p ra w n ie ń ,  jak ie  im n a ­
da je  u s taw a społeczna. O ni n ieśw iadom ośc ią  sw ą  p rz y ­
czyn ia ją  się w znacznej mierzi ' do lego, że p raco d aw cy  
u s taw y  te, łam ią , z w ielką dla w szystk ich  p raco w n ik ó w  
k rzyw dą.

Ja k k o lw ie k  dalecy jesteśmy.' od  tw ierdzen ia ,  że 
us taw y  i siniejące są d o skona łe  i zda je  się wiele jeszcze 
up łyn ie  czasu, zan im  zo rg an izo w an e  m asy  p ra c o w n i­
ków", w yw alczą  solne -idealne a na leżne  im p ra w a  sp o ­
łeczne, to je d n a k  należy  b ro n ić  obecnego s ta n u  p o s ia ­
dan ia ,  a b y  nie dopuśc ić  do tego*" by  pos tanow ien ia  
u s taw  s taw a ły  się ty lko m a r tw ą  literą.

Zv lązk Zaw odow e, a wuęc i nasz  Związek Z a w o ­
dow y A utom obilis tów , w in n y  p rzez  swe oddzia ły  
u św iad am iać  m asy  za po m o cą  odpow iedn ich  wy kła


